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O sposobach, ktoremiby najskuteczniej 

Zapobiedz można nędzy ubogich w Poi•> 
Jżcse’.

JAk wieikiey ieft wagi to ftaranie* 
które mieć o ubogich powinna  

ſpoieczność, nie potrzeba tu obfzer-  
nie pokazywać, Prawo natury, lu d z ­
kość , wielki dla ſamey ſpofeczności 
wyptywaiący ztąd pożytek, a ńade-  
wfzyftko Religia ChrZeściarilka naucza  
nas tego,iaśnie przeświadczą y nakazu-  
ie . Że wiele żnayduie fię obywateiow ,  
ktorzyby mogli bez naymnieyfzego  
uſzkodzenia  ſwego wſpomagać ubo­
gich, a iednak. tego nie czynią, ro* 
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wnie to ieft pewna. Trzeba więc, aby  
ubogich przez dobre prawa y roftro- 
pne rządu rozporządzenia w ſpoie-  
czeńftwie utrzymywano, nie tylko dla  
miłości bliźniego, nie tylko dla ludz-  
kości y Religii,  ale ſzczegulniey dla 
wielkiego ſamego ſpoleczeńftwa uży­
tku. T ego  zaś Ipoieczeńftwa pożytku  
dowieść nam trzeba.

W iadomo to ieft każdemu , iż im  
bogatfze ieft Pańftwo , tym bardziey 
kwitnie. Bcga&wa zaś zależą na ob ­
fitości wſzyftkich rzeczy do wygodne-  
g o  y m iłego życia ludzkiego potrze­
bnych. Niewyczerpana y bardzo obfita 
natura wſzyftkiego dóftarćsa, co tylko 
ludzie  na ſw cy  pożytek obrocić m o­
gą , a le  tych wſzyftkich rzeczy nie­
zgrabnych doftarcza; żeby fig więc te do 
użytku ludzi'pęzydafy , trzeba na to 
dowcipu, umieigtności,  fztuki y pra­
cy, co wfzyftko czynią ubodzy: a za-  
tym im więcey ubogich pracuie, im 
fig dowcipnieyſzetni ftaią, tym fig bar­
dziey  fpoleczenftwo ubogaca. Jawna
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więc ieft, i e  bogaćłwa Panftw od u- 
bogich zależą , nie tylko co do rol-  
niihva, ale y co do wfzyftfcich rze­
czy do wygody ludzkiey należących.  
Qni bowiem pracuią na bogaczów dla  
wyżywienia % , y wſzyftkiego doftar- 
czaią, co im bogaci dla nadgtody za 
pracę, y dla użytku ludzkiego  czyn ić  
każą.

T ego  ia ubogim nazywam , który 
innego nie ma. dobra , iak pracę r<?k 
wiaſnych , bogatym zaś tego , który  
ma dobra więcey, niżeli do wyżywię*  
nia uczciwego liębie y familii fwoiey  
potrzebuie. Ale iako rożne fą b oga­
tych, tak y ubogich gatunkiy rny tu 
tylko o takich m owięm y ubogich, kto-* 
rzy wſparcia od rządu potrzebują. A 
takich ſą trzy gatunki, to k.ft pierwſzy; 
ubogich z  urodzenia , iak i ięſt fieroc, - 
o których nikt nie ma, lub mieć nie 
chce ftarania , aby z  użytkiem fpote* 
czeńftwa wychowane były .  O tych, 
czy z prawego, czy z nieprawego io» 
ża zrodzonych rachowanie,  pilnie fig

fUrać
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ftarać należy , aby nie pomarły : jm 
więcey bowiem będzie rąk ubogich  
do pracy zgodnych, rym Pariſlwo bo-  
gatſze będzie , a każdy maiętnieyfzy 
obywatel przykładaiący ſię do ocale­
nia y wychowania tych ubogich, oczy­
wiście % do dobra powfzeehnego y 
bogaĄw Rzplrey przykłada, Drugi ga­
tunek  ſktada ſię z ubogich dorosłych, 
którzy mogą pracować, , ale którym 
p'racy braknie , którzy ſię nawet w 
o l la tn iey  p o t r z e b ie 1 wyżywić nie mo­
gą. Do t rzeciego gatunku należą: ftar 
rzy ,  słabi, chorzy, kaleki, ślepi y inni, 
k tó fzy  ſif ,do pracy nie raaią,

T e trży ratunki ubogich iakimby  
ſpoſohem wſpomagać m oina  , zaraz  
przełoieirry.

G dyby ſzpitale iedynym y nayle-  
pſzym śrzodkiem były dó rarówama 
ubogich y do zapobieżenia włóczę­
g o m , y gdyby takie domy w dolbate- 
ężney liczbie Kroleftwu Polſkiemu y  
famyrn ubogim użyteczne były , nie 
| i |dzę, aby ſię kto przy zdrowym ro­
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zumie wzbraniał przykłaaać fię do wy- 
ftawiema dla ubogich wielu takich 
domo a' ,  a każdego bogacza mogłoby  
prawo ftuſznie do takiey uczynności  
ob-;W azać. Ale wkrótce obaczemy, iż 
nie ielt to u nas naylepſzym śrzod-  
kiern, y że wielka ztąd wynika nie-  
przyzwoitość. Mógłby tu kto zarzucić, 
ieżeli takie domy we Włoſzech, gdzie  
ich ieft bardzo w iele ,  ſą wielce uży­
teczne , za cqź toż  bydz w Pblfzczę  
pie ma?

W łochy od Polſki mocno fi§ różnią, 
We Włoſzech kray , zwyczaie , przy­
m ioty wcale ſą mfze n iż  w Polſzcze,  
a daleko więcey ieft we Włoſzech  
niedotę nvch ubogich, którzy (if przed 
Gzterdzieftym rokiem ftarzeię , y do  
ręczney pracy niezgodnemi ftaią, przy­
czyny tego wftyd mi wyrazić. Tam 
więc ſzpirale, których ieft bardzo wie­
le ,  iak ſ§ użyteczne , tak wielce po­
trzebne. A gdyby vod tylu wieków  
Szpitale dobrze opatrzone nie były ,  
pew nieby  pełno tam było zdzierców,
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złoczyńców y zboycow , a przecie po­
mimo ten porządek, więcey fi? tam 
hultaiow y żebraków znaydzie ,  niżeli 
u nas w Polfzęze, Uważali to ciekawi 
Politycy , że trzeci? część Włochow  
klaſztory, ſzpicale y umyślnie dla ubo­
gich ftawiane d o m y , żywią. Wielki ( 
ſzpital w Medyolanie ma rocznego  
dochodu ſześć kroć fto tyfięcy złotych  
Polflkich, Święty Dom Neapolitańłki  
ma dwa kroć fto tyfięcy czerwonych  
złotych , to ieft trzy m il l iony  ſześć  
kroć fto tyfięcy złotych, ztąd możemy  
brać miarę, iąk wiele tam ubogich po­
mieścić y wyżywić mogą; dzięki Bo­
gu uczyńm y, że PoKka naſza nie po­
trzebnie tylu fzpitalow, które choćby  
ich wielu potrzeba było, nigdyby wy-  
ftawione bydź nie mogły dja nieſkoń- 
czonego nakładu , a gdyby iuż były  
w yftawione,  któby doftarczał pienię- 
d zy  na naprawę b u d o w l i , na narzę­
d z i a , ſprzęty ,  lekarftwa, Cyruiikow,  
Lekarza, Xiędza, na Rządzćę y ftużą- 1 
ęych, a ſzczegulniey na w yżyw ienie  ji

uho-
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ubogich? możeby żyć mogły z iałmu-  
źny bógaczow? bynaymniey. U ważmy 
te fzpitale, które iuż wyftawione, tak 
ſą ubogiemi napełnione , źe im cza-  
ſem na potrzebnym wyżywieniu bra­
knie. A ież t l i  na flabym gruncie iuż 

i ftoiące domy ledwie fig wyżywić m o­
gą , a ialmużny z wielkg trudnością 
daią ci nawet, których do tego  pra­
wa obowiązuią , cożby proſzg, b y ło ,  
gdyby nowe ftawiać y budować przy- 
łzło? inaczeyby tb bez’ wątpienia wy­
konane bydź nie mogło, chyba żeby  
fcjayiaśnieyſzy Monarcha z Rzecząpo- 
ſpolitą na wyftawienie y wypoſażenie  
tego gatunku dotnow koſzt łożył, co-  
by całemu Kroleftwu wielką uciążli­
wość przyniolło. Pytam więc teraz, 
iakby naylepiey w Polſzcze ubogich  

; ratować y  wſpomagać można bez nay- 
mnieyſzey uciążliwości y uſzkodzenia 
Hzeczypoſpolitey; y owſzem aby Kro- 

^łeftwo uczynić bogatſzym, aby handel 
bardziey kwitnął, a kaidy miał z cze- 

I go życie prowadzić, h zatym aby że-
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bra&wo, naypewnieyſzy znak nierzą­
dnego Pańftwa , ultąio , a wſzytikie 
zbrodnie koniecznie z wielkiey nę­
dzy, uboftwa y medoftatku wyplywa-  
iące, ieżeli nie zupełnie wykorzenio­
ne , to przynaymniey zmnieyſzone 
zollaly. Jakimby tego ſpoſobem d o -  
kazać można , w przyſziym iaśnic 
dowiedziem y Monitorze.


